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Głos Naczelnika Państwa 


Naczelnik Państwa, Kom. Piłsudski u- 
dzielił prasie informacji i opinji swej w 
aktualnych sprawach Państwa. Głos Na 
czelnika Państwa w chwili obecnej musi 
wszystkich zainteresować. 


Gabinet trójdzielnicowy. 


Naczelnik jest pesymistycznie usposo- 
biony dla możności utworzenia koalicyj- 
nego gabinetu. Niema wiary, by sprawę 
tę można było doprowadzić do pożądanych 
rezultatów. Pesymizm swój zaś uzasadnia 
dotychczasowymi bezpłodnymi próbami. 
Nie chce jednak przeszkadzać tym wszyst- 
kim, którzy mają dobre zamiary i wierzą, 
że powstanie gabinetu koalicyjnego może 
dojść do skutku. 

Optymistycznie natomiast Na- 
czelnik Państwa odnosi się do u- 
tworzenia gabinetu trójdzielnico- 
wego. Tutaj ma viepłonną wiarę, iż taki 
rząd da się zorganizować i to nawet w 
niedługim może czasie. 


O Lwów i Galicję wschodnią. 


W sprawie obrony Lwowa, Naczelnik 
Państwa wyraził się wobec najbliższego 
swego otoczenia: 

— »Na podstawie tych danych, jakie 
ostatnio posiadam, sądzę, że Lwów nie 
ae się w groźnej sytuacji. 
Jestem przekonany, że przy energicznem 
prowadzeniu akcji wojskowej Lwów jest 
zabezpieczony. Zdanie swoje opieram na 
raportach z bojów. Boje prowadzą się 
stale przeciwko przeważającym siłom nie- 
przyjacielskim i prawie zawsze dają sukcest, 

Za najważniejszą troskę co do Lwowa 
uważa Naczelnik sprawę aprowizacji tego 
miasta. Okolica wyniszczona, dowóz dość 
trudny. 

Sprawa obsadzenia wojskiem 
większej połaci Galicji wschodniej 
na razie nie da się przeprowadzić. 


Wysyłane wciąż na wschód wojska jeszcze. 


są niewystarczające co do liczby. >A za- 
potrzebowania na wojsko — mówił Naczel- 
nik — jest bardzo duże i to we wszelkich 
kierunkach i na wszystkie fronty.. Mam 
nie jeden tylko Lwów do obrony«. 

Z dalszych opinji Naczelnika co do o- 
brony Lwowa dowiadujemy się, iż potępia 
alarmy prasy, które mogą być zrozumiałe 
we wrogim obozie, jako oznaka naszej sła- 


Wielki wspaniały program od wtorku 17-go do piątku 20-go grudnia włącznie 


ZEMSTA 


Dramat życiowy w 5-ciu aktach z Magdą Magdaleną w roli głównej | 


Nowy program od czwartku 19-go 


GOWBOY | 


Sensacyjny dramat w 6-ciu aktach z jednym najgłośniejszych magików Alwinem l 


Neuss w głównych rolach i Martą Daghofor w roli głównej ji 


| 
bości. 1 tutaj powołuje się na zdania 
wielkiego mistrza wojny — Napoleona : 
— >Nie chodzi o to, aby mieć 100 
tysięcy wojska, lecz by nieprzyjaciel -mógł 
uwierzyć, że ja mam te 100 tysięcy*. 
Oczywiście co do wojsk, walczących 
we wschodniej Galicji nie zachodzi po- 
trzeba sugestjonowania wroga, że ich jest 
strasznie dużo. Wojska te swą organiza” 
cyjno-techniczną przewagą a przedewszy- 
stkiem swym doskonałym duchem, jaki 
wszechwładnie panuje w ich szeregach, 
stawiają bardzo skuteczny odpór wrogowi. 


O organizacji wojska w kraju 
wyraża się Naczelnik w ten sposób : 

— >Z jednej strony jestem zupełnie 
zadowolony, mianowicie co do obecnego 
stanu liczebnego. Liczba ta przekroczyła 
moje obliczenia. Sądziłem, że będę dzi- 
siaj rozporządzał znacznie mniejszemi sze“ 
regami, szczególniej gdy porównam stan 
liczebny wojska w chwili mego przybycia | 
do Warszawy. Rozporządzatem wtedy za” | 
ledwie czterema tysiącami ludzi. Dziś 
mogę powiedzieć, że zaczynam lżej oddy- 
chać, że Polska wyszła szczęśliwie 
z pierwszego grożnego stanu, w ja- 
kim znalazła się wobec braku siły zbrojnej 
w pierwszych chwilach swego samodziel- 
nego bytu. 

Z drugiej jednak strony mam 'ewne 
troski co do wojska. W Polsce nie było 
dla wojska, to co się nazywa tabula rasa. 
Trzeba klepć wojsko z najrozmaitszych 
części, one wszystkie miały swą przeszłość 


swą historję wraz z jej specyficznemi ce- 
chami. Ta niejednołitość zarysowuje się 
jako znaczna trudność już na początku 
przy budowie armji«. 

O stosunku społeczeństwa do wojska 
wyraża się Naczelnik Państwa tak: 

— »>Społeczeństwo polskie jest 
amilitarnem, odzwyczaiło się od 
współżycia z wojskiem. I kiedy czy- 
tam te najrozmaitsze Żądania, stawiane 
adresem organizowania wojska, to 
mam wrażenie, iż skala ich znajduje się 
pomiędzy dwoma biegunami, z których 
jeden ma wartość, dajmy na to, zera, a 
drugi miljona. 

Tendencja wciągania wojska do dy- 
skusji szczególniej politycznej jest niesły- 
chanie zgubną. Z wojskiem naszym trzeba 


pod 


obchodzić się bardzo ostrożnie. Jest to 
jeden z tych skarbów, który, jak uszą nas 
przykłady współczesne, łatwo jest utracić<. 

Najważniejsza sprawa bezrob. 

Sprawę bezrobotnych uważa Naczelnik 
Państwa od początku swego pobytu w kra- 
ju za najważniejszą. I twierdzi, iż jest 
ona bardziej paląca, niż każda inna. 

Trudności z bezrobotnymi, utrzymuje 
Naczelnik, będą miały wszystkie państwa. 
Dość wspomnieć o dziesiątkach tysięcy 
robotników z fabryk Kruppa, o skutkach 
demobilizacji olbrzymich armji na Zacho- 
dzie. My może będziemy mieli większe 
trudności. Spadają na nas zobowiązania, 
zaciągnięte nie przez nas względem oby- 
wateli państwa polskiego. Inwalidzi z ob” 
cych armji, zasiłki i zapomogi, wreszcie 
niewypłacone pensje i emerytury za służbę 
nie nam — to wszystko obciąża bardzo 
dotkliwie budżet naszego państwa. 

Gdy się doda masy powracających ro- 
botników z Niemiec i zdemobilizowanych 
żołnierey z armji obcych, a masy te liczą 
się na setki tysięcy — będziemy mieli 
bardzo trudną do rozwiązania kwestję 
bezrobotnych. Przewidywałem ją oddaw- 
na i stawiałem na czoło wszelkich innych 
naszych zagadnień. 

Kto w Polsce choć do połowy 
— wyrzekł Naczelnik Piłsudski — 
rozwiąże sprawę bezrobotnych, ten 
będzie rządził w Polsce. 


Pomoc społeczeństwa niezbędna. 


— »Ja — mówił Naczelnik Państwa— 
zrobiłem wszystko, co tylko zdziałać by- 
łem w stanie. Zwróciłem się z silnym do- 
maganiem do prezydenta minisrów, by jak 
najprędzej zaradził jednorazowo biedzie i 
stopniowo starał się o warsztaty pracy dla 
bezrobotnych. 

— »Ale bez żywego współudziału ca- 


|łego społeczeństwa i pomocy, nie wyobra- 


żam sobic, aby tę największą naszą spra- 
wę można było skutecznie załatwić e. 


Odwołanie ludowców 
z gabinetu p. Moraczewskiego 


We wtorek odbyło się w Krakowie w | 
lokalu »Piasta< posiedzenie Zarządu Głó: | 


wnego Polskiego Stronnictwa Ludowego 
przy udziale członków zarządu z Króle- 
stwa. Przewodniczył po sł Witos. Po ob- 
szernej dyskusji uchwaiono następującą 
rezolucję: 

»Wobec tego, że obecny rząd nie 
postawił w sposób właściwy pol- 


do niedzieli 22 grudnia 


Hania w pensjonacie 
Komedja w 2-ch aktach 


Szpital dla psów na zachodzie 


zdjęcie z natury 


Oddziały wywiadowcze 
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|skiej polityki zagranicznej wobec 
koalicji i nie nawiązał z nią bezpośred- 
nich stosunków, dla sprawy polskiej w o- 
becnej chwili niezbędnych, 

wobec tego, że granice Polski a 
nawet Lwów wskutek braku regu- 
larnego, z powszechnego poboru 
wyłonionego wojska, są ciągle za- 
grożone, 

że wskutek tego rząd obecny, po- 
litycznie jecnostronny, nie sprostał 
obowiązkom, na nim ciążącym w 
chwili obecnej, dla Poiski decy- 


dującej, 

wobec tego, że rząd obecny nie zor- 
ganizował wewnętrznej administra- 
cji państwa polskiego, wskutek czego 
nieład wewnętrzny zwiększa się coraz 
bardziej, 

że wreszcie obecny rząd w Warszawie 
nie przeprowadził dotąd rekon- 
strukcji gabinetu w myśl uchwały Ra- 
dy Naczelnej P. S. L. z dnia 1 grudnia br., 

Zarząd Główny P. S. L. uchwala: 

Odwołać swych członków z o- 
becnego gabinetu i dążyć w dal- 
szym ciągu do utworzenia rządu 
w myśl rezolucji tarnowskiej, jako 
jedynego rządu, który poprowadzi skute- 
cznie polską politykę zewnętrzną i wew- 
nętrzną«. 


Lwów przeżywa cięśkia chwil 


Od osoby, która onegdajszej nocy przy- 
była ze Lwowa do Krakowa, otrzymuje 
»(4as< nieco szczegółów o położeniu we 
Lwowie. 


Ukraińcy w ostatnich czasach otrzyma- 
li duże posiłki. Siły ich pomnożyły pułki 
ruskie, powracające przez Węgry z ;rontu 
włoskiego; otrzymali też trochę materjału 
ludzkiego przez przymusowy asenterunek, 
który wszędzie urządzają; nadto wcielają 
w swoje szeregi jeńców rosyjskich, płacąc 
im po 20 kor. dziennie. Także zauważyć 
można coraz więcej niemców zwłaszcza 
oficerów, walczących w oddziałach ukraiń- 
skich. | 

Wzrósłszy w siłę, zaczęli ukraińcy 


znów z większą mocą napierać 
na Lwów. Mieszkańcy tego miasta 
przeżywają znowu ciężkie dni W 


| sobotę od wschodniej strony, słychać by- 


ło silną kanonadę. Wojska ukraińskie ata- 
kowały od strony Sichowa w kierunku ro- 
gatek Zielonej i Stryjskiej. Dwa granaty 
ruskie padły na miasto; jeden na ul. Ko- 
chanowskiego, drugi w okolicy parku 
stryjskiego. 

W niedzielę walka musiała być jeszczze 
gorętsza, bo niemal cała załoga lwow- 
ska wysłaną została w pole, a do 
strzeżenia miasta zmobilizowano straż o- 
bywatelską i milieję miejską. Ukraińskie 


granaty padały na miasto gęściej. Na je- 
den dom, u podnóża Cytadeli, na którą 


Pamiętajmy o gwiazdce dla naszego żołnierza 
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ogień ukraińskiej artylerji był skierowany, 
padło 12 granatów; z domu została kupa 
gruzów. Polska artylerja odpowiadała mo- 
cno. Kanonada trwała przez całą noc z 
niedzieli na poniedziałek; w nocy słychać | 
było nawet terkotanie karabinów maszy- 
nowych. 

Ludność lwowska jest już zdetermino- 
waną. Bronić się będzie i miasta nie da. 
Zgłoszenia się do służby wojskowej są te- 
raz bardzo liczne. Kobiety rozwinęły go- 
rączkową agitację. Bardzo też wiele z nich 
zaciąga się w szeregi. Ale »legjonistka«, 
która podpadnie w.ręce hajdamackie, nie 
znajdzie już pardonu; przed paru dniami 
powiesili ukraińcy w lesie w Brzuchowi- 
cach pięć legjonistek. 

Aprowizacja Lwowa jest ciągle niedo 
stateczna. Najdotkliwiej daje się odczuwać 
brak ziemniaków; za 1 kilogram płacą lu- 
dzię 5 koron! Jenerał Rozwadowski zarzą- 
dził przymusową rękwizycję we wsiach 
podmiejskich, o ile są wolne od band u- 
kraińskich. 


Ukraińcy mają 50.000 wojska 


Osuba, która przed tygodniem opuściła | 
"Tarnopol, podaje następujące informacje: 

Rekrutacja ukraińska idzie na ogół 
sprawnie. Pobór przymusowy daje dość 
dużo rekruta. Z relacji, jakie przychodzą 
a kraju, liczyć można, że ukraińcy roz- 
porządzają dziś siłą ponad 50.000 
żołnierza. Ukraińcy sami chwalą się, że 
wszelką amunicję, armaty, a także aero- 
plany dostawili im Niemcy. 


Nastrój we Lwowie 


Lwowska »Gazeta Wieczornas pisze o 
Lwowie: Miasto nasze od szesegu dni po- 
zostaje pod znakiem ciągłego niepokoju. 
Lada strzał głośniejszy, czy inny wypadek 
wojenny rodzi natychmiast panikę, która 
przejmuje wszystkich, nie mającw istocie 
żadnego realnego podkładu. W ostatnich | 
dniach takim powodem do szerzącego się | 
popłochu były często wyjazdy gen. Roz- 
wadowskiego ze Lwowa. Pozostawały one 
w związku z operacjami wojskowemi. Gen. 
Rozwadowski, jako wódz naczelny Galicji 
wschodniej, ma pod swoimi rozkazami si- 
ły, operujące w okolicy Przemyśla (grupa 
gen. Zielińskiego), na południu grupa 
płk. Minkiewicza i na północy wojska ma- 
jora Wieczorkiewicza. Z oddziałami tymi 
musi pozostawać—w ciągłej styczności, i 
te właśnie względy czysto wojskowe, zmu- 
szają go do częściowego pobytu w Prze- 
myślu. Najlepszym dowodem, iż miastu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, jest 
przebywanie w niem i działalność Urzędu 
kwatermistrzowskiego z pułk. Sikorskim 
na czele. W niezwykle ciężkich warun- 
kach rozwija on coraz intenzywnieszą dzia- 
łalność i nie ma bynajmniej zamiaru w| 
żadnym wypadku opuszczać Lwowa. 


Ponuwna dymisja generała 
Szeptyckiego 


Powodem niesłychany atak endecki 


Szef sztabu generalnego wojsk polskich 
wniósł prośbę o dymisję, której Wódz Na- 
czelny nie przyjął. 

Wyłuszczając motywa, które go skło= 
miły do wniesienia prośby o zwolnienie 
ze stanowiska szefa sztabu generalnego 
przedłożył generał Szeptycki ponownie na- 
stępującą prośbę: 

Do Naczelnego Wodza wojsk polskich, 
Komendanta Józefa Piłsudskiego w War- 
szawie. 

Odmowną odpowiedź Naczelnego Wo- 
dza na moje podanie o zwolnienie mnie 
ze stanowiska szefa sztabu generalnego 
przyjąłem jako żołnierz do wiadomości. | 
Polecenie mi pełnienia dalszej służby wy- | 
konam. Z niżej jednak podanych powo-| 
dów  upraszam raz jeszcze o zwolnienie | 
mnie z obecnego stanowiska, a powody 
tej ponownej prośby są następujące: 

Artykuł »Gazety Warszawskiej< z dn. | 
16 bm. zarzuca mnie jako szefowi sztabu | 
generalnego wojsk polskich zdradę kraju. | 
»Gazeta Warszawska* jest ołicjalnym or- 
ganem narodowej demokracji, artykuł in- | 
spirowany celowo przez partję, której ze | 
względow politycznych na natychmiasto- 
wej zmianie składu dowództwa zależy.) 
Głęboko dotknięty w mym honorze woj- 
skowym, osobistym i rodowym, uważam | 
dalszą pracę na tem odpowiedzialnem sta- 
nowisku wobec wstrętu, jakiego nabrałem 
do tak niskich niehonorowych sposobów, | 
za niemożliwą. Zechce Pan Komendant 
wejść w przytoczone tu powody i zwolnić 
mnie ze stanowiska, które starałem się| 


wiernie i według mych najlepszych sił wy- | 


pełniać. 


Szeptycki 


| cyksięcia Stefana, 


.do prezydenta Wilsona, aby 
|ze względu na jego międzynarodowy cha- | 


„DZIENNIK NARODOWY: 


Na ponownie wniesioną pisemną proś- 
bę generał Szeptycki otrzymał następującą 

odpowiedź Wodza: 

»Na podanie Pana o dymisję wniesio- 

ną 17 bm. za Nr. 3065 udzielam odpo- 

wiedzi odrnownej. Polecam Panu dalsze 

spełnianie czynności szefa sztabu general- 
nego, nie widzę bowiem żadnej przyczyny 
z działalności Pana płynącej, dla której 
nie miałbym Go darzyć zaufaniem, z ja- 
kiem powierzyłem Mu tę ważną w życiu 
wojska polskiego pracę. Piłsudski 

Nołatki polit 

otatki polityczne 

Rewelacje o arcyks. Stefanie. 
Poseł maskalotilski, dr. Markow, który 
przybył do Pragi na przyjęcie prezydenta 
Massaryka, oświadczył, że wojna obecna 
między Ukraińcami i Polakami jest nie. | 
szczęściem. W Galicji twierdzi się, że 
Wassylko i Lewickij, którzy spowodowali 
obecny stan, otrzymali na tę akcję 8 mi- 
lionów koron od byłego austrjackiego ar- 

którego syn Wilhelm 
służy w wojsku ukraińskiem. 

Gdzie jest Ludendorff? Niedawno 
obiegała prasę wiadomość, że smutnej pa- 
mięci generał Ludendorif wyjechał „do 
Szwecji. Wieść ta opierała się na takcie, 
że ze strony matki miał on w Szwecji ro” 
dzinę Lefflerów blisko z nim pokrewnio” 
nycb. Obecnie jednak stanowczo zaprze- 
cza pismo »Nya Dagligt Allehanda<, aby 
ten zaciekły zwolennik wojny <á tout prix< 
miał przebywać w Szwecji. 

Słowacy nawiązują stosunki z 
Polską. Według iniormacji zaczerpnię- 
tych z polskich kół politycznych, wśród 
poważnych czynników Rzeczypospolitej 
Słowackiej ukształtował się plan nawią- 
zania bezpośredniego kontaktu z Polską 
i oparcia się o nią. 

Chodziłoby to — powiadają odnośne | 
wynurzenia słowackie — nietylko o bieżące | 
zagadnienia chwili, lecz także o problemy 
przyszłości. 

Niemcy pod kontrolą. Według in- 
formacyj szwajcasskich dzienników, koa- 
licja ma ustanowić w Niemczech stałą ko- 
misję z siedzibą w Berlinie, która będzie 
kontrolowała życie gospodarcze Niemiec. 
Idzie o taki sam organ kontrolny finan- 
sowy, jaki przed wojną istniał w Turcji. 

Pasicz nie chce być w rządzie. 
Zagrzebska Rada narodowa donosi : Pre- 
zydent ministrów Pasicz odrzucił przyjęcie 
przewodnictwa w nowym rządzie. Powo” 
łani zostałi do regenta wszyscy przywódcy 
stronnictw. Przypuszczają, że w skład no- 
wego gabinetu wejdzie większa część mi“ | 
nistrów gabinetu Pasicza. 

Karlsbad republiką. >N. Fr, Pre- 
sse< donosi z Karlsbadu: Rada m. Karls- 
badu zwróciła się z telegraficzną prośbą 

z Karlsbadu | 
rakter utworzył międzynarodową republikę | 


pod protektoratem amerykańskim. 
Stotysięczna armja koalicji na | 


(Ukrainie? Według informacji » Nowości | 
|Dnia« z Odessy w najbliższych tygodniach | 


na terytorjum Ukrainy znajdować się bę- 
dzie 100 tysięczna armja koalicyjna., 

Tryest wolnem miastem. Według 
wiadomości dzienników, między Francją, 
Anglją i Ameryką zostało osiągnięte po- 
rozumienie w tym kierunku, że żądania 
południowych Słowian będą częściowo 
spełnione, a Tryest będzie na konferencji 
pokojowej ogłoszony jako międzynarodowy 
port wolny. 

Krwawe rozruchy w Dreźnie, 
W Dreźnie w nocy z niedzieli na ponie- 
działek przyszło do krwawych rozruchów, 
wywołanych przez grupę Spartakusa. Padły 
strzały, od których zginęło 5 osób, 40 zo- 
stało zrańionych. 

Wilson przeciw propagandzie 
bolszewickiej. »Nowosti Dnia< dono- 
szą, że prezydent Wilson oświadczył rzą- 
dowi niemieckiemu, iż w razie przyjazdu 
misji sowietów do Berlina zawieszenie bro- 
ni będzie wymówione. 

Wyrzucenie Liebknechta z ko- 
szar. Wszystkie prawie berlińskie pułki 
gwardyjskie oświadczyły się za obecnym 
rządem. Gdy Liebknecht w północnej 
części Berlina przybył do koszar, ażeby 
wygłosić mowę agitacyjną, żołnierze wy- 
rzucili go. 

Konferencja pokojowa w stycz- 
niu. Lloyd George udaje się do Francji, 
ażeby tam powitać Wilsona, poczem roz- 
pocznie porozumiewanie się z delegatami 
państw koalicyjnych przy uczestnictwie Wil- 
sona. W pierwszym tygodniu stycznia 
zbierze się już konferencja pokojowa. 

Flota amerykańska wróciła do 


Ameryki. B.K. podaje: Amerykańska 
flota wcjenna opuściła wody angielskie 
i powróciła do ojczyzny. 

Dalsze żądania Focha. Koalicja 
żąda wydania pancernika »Mackensena« 
żąda internowania okrętu linjowego »Ba- 
den<. Pozatem koalicja żąda odstawienia 
do Harvich trzech łodzi podwodnych, któ- 
re dopiero teraz zostały wykończone. Po- 
zatem mają jeszcze być oddane 145 lodzi 
podwodnych, które jeszcze nie są gotowe. 
Generał? Foch żąda również wydania ło- 
dzi podwodnych, internowanych w por- 
tach neutralnych i żeby Niemcy zawiado- 
miły państwa neutralne, że się na to zga- 
dzają. 

Miljard koron. Pierwsza państwowa 
pożyczka czeska przyniosła miljard koron. 
Sumę tę podpisano w ciągu dni dziesięciu. 
Należy dodać, że tymczasowy rząd czeski 
żądał tylko pół mi.jarda. 

Prezes parlamentu oskarżony o 
zdradę stanu. Rada żołnierska Berlina 
uchwaliła rezolucję, protestującą przeciw 
zebraniu parlamentu. ąda ona pocią. 
gnięcia do odpowiedzialności prezesa par- 
lamentu za zdradę w stosunku do oj- 
czyzny. 

Język francuski w Alzacji. Wo- 
kupacji alzacko-lotaryńskiej Francuzi wszę- 
dzie zaprowadzają w szkołach język fran- 
cuski. 

Wydalenie rumuńskiej socjalist- 
ki z Włoch. Według doniesień dzien- 
ników z Rzymu rumuńska socjalistka Ra- 
kowska została wydalona z Włoch. 

Na Litwie. Z Dźwińska donoszą o 
niechętnej postawie ludności względem 
Taryby w wielu miejscowościach Litwy. 
Taryby nie chcą uznawać, ludnośc orga- 
nizuje sowiety. W Kownie utworzyła się 
Rada delegatów robotników. 


Przeciw żydom 


Antysemityzm w Niemczech. Ber- 
lińska »Jüd. Rundschau< przytacza szereg 
odezw, podjndzających przeciwko żydom, 
które świadczą o nadzwyczaj silnej akcji 
antyżydowskiej w Berlinie. 

Agitacja pogromowa w pań- 
stwie czesko-słowa kiem szerzy się 
w sposób coraz bardziej zatrważający. Ca- 
ła prawie prasa czeska, nie wykluczając 
socjalistycznej, agituje przeciw uchodźcom 
żydowskim, żydom wogóle itd. Nic nie po- 
mogło oświadczenie prezydenta ministrów 
Kramarza, który wyraźnie zaznaczył, że po 
gromy nie mogą się przyczynić do pod- 
niesienia powagi repubiiki czeskiej. Prasa 
napada nadal na żydów. 

Zaburzenia antyżydowskie w 
Czechach. Biuro korespondencyjne do- 
nosi: »Prawo Lidut podaje, że w Preliży- 
nie przyszło do plądrowania sklepów. U 
pewnego kupca, który był podejrzany o 
przechowywanie zapasów towarów prze- 
prowadzono rewizję, podczas której przed 
sklepem zebrał się tłum ludzi. Nagle z 
tłumu rozległ się okrzyk: »na żydów<« i w 
krótkim czasie cały sklep został przez tłum 
zrabowany. Jak podaje »Czech< w sobotę 
przyszło w Podjebiadzie i w Nimburgu do 
plądrowania sklepów żydowskich. 

Pogrom żydów we Włodzimie- 
rzu Wołyńskim. W Włodzimierzu Wo- 
łyńskim odbył się olbrzymi pogrom żydów. 


Przednie w Zarządzie miasta 


Na ostatniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej zgłosił prezydent miasta mec. Nowic- 
ki swoją dymisję z tego stanowiska. W 
motywach tej decyzji podał prezydent 
brak należytego poparcia ze strony Rady 
miejskiej, a w szczególności wielką obo- 
jętność ze strony przeważającej większości 
członków Rady wobec wszelkich poczynań 
Zarządu miasta i gospodarki miejskiej. 

Rada podnosi dałeko idące pretensje 
do Zarządu miasta i rekiyminacje, ale by- 
najmniej nie poczuwa się do współdziała- 
nia z Zarządem w tych tak ciężkich cza- | 
sach. Zwala się na barki Zarządu miasta. 


mm ZZ 0 Z LLL LJ i 


coraz to nowe obowiązki, którym tenże 
mimo szczerych chęci sprostać nie jest 
w stanie, pozbawiony poparcia i współ 


pracy ze strony panów radnych. Trzeba 
tu zauważyć, że poważna ilość członków 
obecnej Rady zaniedbuje przyjęte na sie- 
bie obywatelskie obowiązki. Na plenar- 
nych posiedzeniach Rady miejskiej absen- | 
cje radnych są bardzo duże. Zdarza się | 
często, że obrad Rady prezydent Nowicki | 
nie może otworzyć, z powodu braku kom- 
pletu. Dopiero musi posyłać milicjantów i 
i woźnych na poszukiwania ojców miasta | 
i prosić ich. by raczyli się pofatygować na | 
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posiedzenie, którego rozpocząć nie można 
dla braku guorum. 

Innym znów razem prezydent musi z 
tego samego powodu zamknąć wcześniej 
posiedzenie, nie wyczerpawszy porządku 
dziennego, bo radni chyłkiem wymykają 
się z sali obrad, nie czekając końca. 

Wszystkie komisje są nieczynne, bo ich 
członkowie nie uczęszczają wcale na po- 
siedzenia. Doszło do tego, że najważniej- 
sza komisja (budżetowa) jest unierucho- 
mioną wskutek niedbalstwa jej członków. 
Toteż jej przewodniczący prokurator Ru- 
dnicki zrezygnował z udziału w pracy. 

Wobec takiego stanu rzeczy nie wyda 
się dziwnem, że prezydent Nowicki zgła- 
sza swoją rezygnację, nie chcąc brać da- 
lej odpowiedzialności za gospodarkę mia- 
sta. 

Nasuwa się pytanie, czy w chwili obe- 
cnej wskazaną jest zmiana na stolcu pre- 
zydjalnym? 

Prezydent Nowicki na swoim trudnym 
posterunku dał wiele dowodów inicjatywy, 
energji i zapobiegliwości o dobro miasta. 
Przetrwał najcięższe czasy wśród najbar- 
dziej niepomyślnych warunków i dlatego 
jego ustąpienie w chwili obecnej nie leży 
bynajmniej w interesie miasta. 

Należy się spodziewać, że chętne do 
pracy w Radzie miejskiej żywioły skłonią 
prezydenta Nowickiego do cofnięcia jego 
rezygnacji i zapewnią mu swoją współpra- 
cę, aby mógł sprostać rozlicznym” zada- 
niom na tak odpowiedzialnym posterunku 
służby obywatelskiej. 

Przesilenie w zarządzie miasta w chwili 
obecnej bynajmniej nie jest wskazane. 


Związek urzędników i ofi- 
cjalistów 

Komunikują nam: »>Zarząd Związku 
projektuje sporządzenie dokładnych list 
tych urzędników i oficjalistów, którzy do- 
tychczas posad nie otrzymali i ma zamiar 
listy te złożyć do poszczególnych mini- 
sterstw. Z tych powodów Zarząd Związku 
prosi swych członków © niezwłoczne za- 
wiadomienie. 1) Kto i jaką otrzymał po- 
sadę. 2) Kto dotychczas pozostaje bez za- 
jęcia, kiedy złożył podanie, jaką otrzymał 
odpowiedź i na jaką reflektuje posadę. 

Oprócz tego Zarząd Związku na mocy 
statutu, upoważnia swych członków na pro- 
wincji do tworzenia Oddziałów Związku 
w miastach gubernialnych i kół w mia- 
stach powiatowych na prawach autonomi- 
cznych z warunkiem opracowania regula- 
minu, który ma być przedstawiony do 
Centralnego Zarządu (Jerozolimska Nr 74) 
do zatwierdzenia, jak również odpisu pro- 
tokołu organizacyjuego i listy członków. 

Statut Związku będzie wysłany Oddzia- 
łom i Kołom po otrzymaniu zawiadomie- 
nia o założeniu Oddziałów lub Kół. Po- 
dług statutu członkowie Oddziałów i Kół, 
liczą się jednocześnie członkami Central- 
nego Związku i opłacają 2 marki wpiso- 
wego i 3 marki członkowskiej składki 
kwartalnie z góry, z których 10 procent 
wpływa na utrzymanie Centralnego Związ- 
ku. 

Oddziały i Koła wybierają Zarząd z 6 
osób i komisje rewizyjną z 3 osób, pro- 
wadzą księgi posiedzeń, kasowe i doku- 
mentów podług ustanowionego 'przez re- 
gulamin porządku«. 

Przewodniczący M. Jasiński, Sekretara 
Osmolski. 


( polepszenia bytu możnych 


Od Związku zawodowego woźnych i do- 
zorców więziennych otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w Piotrkowie podczas rozpatrywania 
żądań ekonomicznych związku woźnych 
instytucji państwowych i prywatnych oraz 
dozorców więziennych w Piotrkowie ra- 
dny dr. Sobański zwrócił się z apelem do 
woźnych, aby cofnęli swe żądania wobec 
ciężkiego czasu i zamętu i poczekałi na 
Sejm. Żądania te radny dr. Sobański na- 
zwał za daleko idącemi i wytwarzającemi a- 
narchję. 

Na apel podobny i takie zarzuty 
związek nasz nie może pozostać głuchym 
i czuje się zmuszonym radnemu dr. So- 
bańskiemu odpowiedzieć, co następuje: 

1) Woźni chętnie czekaliby dłużej na 
polepszenie swego bytu, gdyby czekać 
mogli tj..gdyby mieli fundusze, poskłada= 
ne w bankach, z których w krytycznych 
momentach czerpaliby zasiłki. Lecz nie- 
stety! żaden woźny nigdy nic odłożyć nie 


ta 
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W sobotę dnia 21 grudnia 


NITOUCHE 


Operetka w 3 aktach J. Herve'go. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


TEATR POLSKI HENRY 


Tańce — Ewolucje 


| O godz. 3", pp.—Ceny zniżone 
| vi 7 i èr , A . LJ TERLI A) 
. Księżniczka Czardasza 


| Opererka w 3 aktach E. Kalmana 


KA CZARNECKIEGO 


W niedzielę dnia 22 grudni 


Str. 3 


| 


| 
| 
| 


Dwa przedstawienia 
O g. 7 m. 45 — Ceny zwykłe 


Nprzedana Narzeczona 
| (Prodana Newsta) 
l Opera-buffo w aktach Smetany 


Tańce — Ewolucje 


mógł, a przeciwnie, przez czas wojny mu- 
siał się głodzić i zapożyczać. 

Czekać do Sejmu może syty!.. A zre- 
sztą jak długo czekać i czy Sejm. zmieni 
warunki naszego życia? Zdaje się, że w to 
nie wierzy sam radny dr. Sobański, bo 
Sejm ani w miesiąc, ani w pół roku o- 
gólno krajowych warunków ekonomicznych 
nie zmieni, a pensje nadal wypłacać bę- 
dzie nie Sejm, lecz Magistrat. 

2) Co się tyczy wygórowania naszych 
żądań, to można o nich mówić wtedy 
jeśli się wyliczy ceny artykułów spoży- 
wczych potrzebnych dla wyżywienia ma- 
łej rodziny, składającej się z dwojga ro- 
dziców i tylko trojga dzieci, 

Publiczny obrachunek zilustruje te nad- 
miernie wygórowane żądania. 

dziennie mies. 


30 chleba dla 5 osób 5— 150— 
1 jajko dla całej rodziny 1 30— 
pół kw. mlieka 1.20— 36— 

Kr. 7.20—  216— 


Powyższe wydatki już przewyższają do- 
tychczasową pensję woźnychl.. Z proje- 
ktowanej przez związek woźnych pensji 
pozostanie każdemu ną wszystkie inne 
wydatki (kartofle, mąkę, barszcz, ubrania 
dia rodziny, obuwie itd.) Kr. 250—280. 
Na opłacenie lekarza (kr. 20 za wizytę) 
i lekarstwa dla chorej rodziny napewno 
już nie starczy! 

Związek anarchji nie stwarza,ale stwo- 
rzą ją ci, którzy słuszne żądania ludzi 
pracujących bez rozpatrzenia niemal—od- 
rzucają!.. Czy lekarze, uchwalając nową 
taksę za porady lekarskie rb. 4.80 (miast 
1 rb.) i rb. 8 (miast 2) stwarzali anarchję? 
Czy pytali się, kto może takie sumy pła- 
cić? Niel.. Wywiesili karty w gabinetach: 
»porada lekarska płatna zgóry«. 

Panowie lekar.e uważali się za upra 
wnionych do podwyższenia swego zarobku 
o 300 i 400 proc. i nie czekali Sejmu. 
Woźni żądają podwyżki około 100 proc. 
i też czekać do Sejmu nie będą. Jeszcze 
jeden zarzut. 

Nie powinno być podwyżki pensji, 
lecz należy się starać o tańsze produkty. 
Zgoda.. Lecz przez cztery lata wojny naj- 
poważniejsze instytucje, a więc Rada Miej- 
ska, Sejmik, Wzaj. Kredyty i Oszczędno 
ściowo Pożyczk. mające i fundusze i sto- 
sunki ze wsią i ludzi tachowych do pro- 
wadzenia instytucji zaopatrywania, o po- 
dobnej akcji nie pomyślały!.. Woźni zrze- 
szeni przystępują do tej pracy, a czy ban- 
ki i Rada Miejska z Sejmikiem usiłowa- 
nia te poprą—czas pokaże. 


Od Wydawnictwa 


Coraz trudniejsze warunki wydawnicze, 
z jakimi walczyć musi zwłaszcza prasa 
prowincjonalna, a to zarówno wzrastające 
z dnia na dzień ceny materjałów drukar- 
skich jak również drożyzna robocizny, a 
ostatnio podwyższenie opłaty pocztowej z 
2 hal. na 10 hal. od 1 egzemplarza gaze- 
ty, wysyłanej na prowincję, zmusza nas 
do podwyższenia ceny pisma. Od Nowe- 
go Roku prenumerata +Dziennika 
Narodowego* kosztować będzie na 
miejscu mies. 5 k 50, zamiejscowi 
6.50, pojedyńczy numer 40 hal. 


KRONIKA 


2 Grudnia. Piątek 
+ Suchy dz, Teofila M. 

Wschód słońca o g. 8 m. 10. Zachód słońca 
e g. 3 m. 44. Wschód księżyca o g. 7 m. 27 w. 
Zachód księżyca o g. 9 m. 37 pn. 

— Dekret o wyborach do Rad m. 
Urzędowy »Monitor Polski: z dn. 18 gru- 
dnia zamieszcza dekret o wyborach do 


Rad miejskich na terenie b. Królestwa | 


Wybory są powszechne, 


Kongresowego. 
Głosują 


równe, tajne i proporcjonalne. 
zarówno kobiety jak mężczyźni. 


Rady |> 


miejskie obrane na tych uowych zasadach | 


będą urzędowały do czasu uchwalenia no- 


wej ustawy wyborczej przez Sejm, w każ- 
dym razie jednak o ile Sejm nie poweżź- 
mie odpowiedniej uchwały nie dłużej niż 
lat 3. 

Prócz dekretu zamieszczony jest w »Mo: 
nitorze< również Regulamin wyborczy do 
Rad miejskich. 

— Kancelarja cywilna Naczelni- 
ka Państwa. Ogłoszono dekret o utwo- 
rzeniu kancelarji cywilnej Naczelnika Pań- 
stwa. Na mocy dekretu »Kancelarja Cy- 
wilna Naczelnika Państwa* przyjmuje i za- 
łatwia korespondencję, kierowaną do Wła- 
dzy Najwyższej przez organy narodowe 
oraz instytucję i osoby prywatne, z wyjąt- 
kiem pism, wpływających do Wojskowej 
Adjutantury Genaralnej, 

— Litwa z Polską. U Naczelnika 
Państwa zjawili się delegaci rdzennych Lit- 
winów, pp. Mastaris, Powilanis, Błazewicz, 
Clińska. Delegaci prosili, by akcja wojsk 
polskich na Litwie była czyniona w poro- 
zumieniu z władzami litewskiemi. 

Naczelnik Piłsudski oświadczył, iż nie 
jest przeciwnikiem państwa litewskiego w 
granicach etnograficznych, jednakże pod- 
niósł, iż na Litwie znajd.ją się okręgi za- 
mieszwkałe przez ludność polską, i te miej 
scowości muszą należeć do Polski. W koń- 
cu akcentował naczelnik konieczność zgo- 
dnego współżycia obu narodów. 

— Wasilewski — Filipowicz. Mi- 
nister spraw zagr. p. L. Wasilewski za- 
przeczył, jakoby p. T. Filipowicz był wi- 
ceministrem spraw zagranicznych, twier- 
dząc, że wogóle nie wie, kto p. Filipowi- 
cza wiceministrem mianował. Na to p. T. 
Filipowicz w obszernym liście do pism 
ujawnia, że tenże sam p. L. Wasilewski 
wypisywał na listach do p. Filipowicza ty 
tuł »Jaśnie Wielmożny Pan wiceminister:. 
P. Filipowicz ponadto przypomina, że na 
depeszach do rządów koalicji kontrasy- 
gnował podpis Fiłsndskiego. 


— Kandydatury sejmowe ludow- | 


ców krakowskich. W Krakowie od 
było się przedwyborcze zebranie włościan 
okręgu krakowskiego. Przewodniczył poseł 
Witos, referował p. Bardel. Omawiano 
kandydatury pp. Tetmajera, Bardla, Wój- 
cika, inż Dudka i Kani z Wieliczki. 

— Poseł polski w Berlinie p Nie- 
mojowski przejechał granicę bez przeszkód 
i przybył do Warszawy. > 

— Konsul angielski w Warsza- 
wie. Ministerjum spraw zagranicznycn o- 
trzymało wiadomość, że niebawem przy- 
będzie do Warszawy konsul angielski na 
stały pobyt. 

— Wojska gen. Hallera wylądo- 
wały w Gdańsku. P.A. T. donosi: We- 
dle zasiągniętych przez nas informacji 
wojska gen. Hallera rozpoczęły we środę 
wysiadać na ląd, lądowanie trwa dalej, 

— Przyjazd generała Hallera do 
Warszawy spodziewany jest w czasie 
najbliższym. Czynią się pośpiesznie przy- 
gotowania apartamentów dla generała w 
pałacu Frascati. 

— Protest przeciw zaborczości 
czeskiej. Z powodu akcji czeskiej na 
Sląsku Cieszyńskim rząd polskiza pośred 
nictwem swego agenta w Pradze założył 
energiczny protest u rządu czeskiego. - 

— Przedłużenie terminu składa- 

nia list wyborczych. »Robotnik< do- 
nosi: Według nadeszłych informacji osta- 
teczny termin przedstawiania list kandy- 
datów na posłów przedłużony będzie do 
dnia 10 stycznia 1919 r. 
Przeciw oszczerstwom na 
społeczeństwo polskie. 
donoszą: Na zgromadzeniu kolejarzy od- 
niesionu się do ogółu kolejarzy polskich, 
ażeby o ile wychodząca w Krakowie ga- 
zeta żydowska »Nowy Dziennik« rzucać 
będzie oszczerstwa przeciw społeczeństwu 
polskiemu, przeszkodzić w przewożeniu go 
i w ten sposób zwalczać przeciwnika. 

— Groźna sytuacja w Zagłębiu. 
Onegdaj przybyli do prezydenta ministrów 
dyrektorzy kopalń z Zagłębia Dąbrowskie- 
go przedstawiając mu groźną sytuację ko- 
palń. Działalność górników jest wprost 
demonstracyjną. 

— Odroczenie terminów prote- 
stowych. Komitet Giełdowy Warszawski 
otrzymał ze sfer miarodajnych informacje, 


że w najkrótszym czasie wydane będą 
drkrety, przedłużające zarówno w dawnej 
okupacji niemieckiej, jak w b. okupacji 
austrjackiej odroczenie terminów protesto- 
wych i regresowych w: xzsli i czeków na 
razie do dnia 1 lipca 1919 roku. 


Z miasta 

— Komitet urządzający wilję. dla 
żołnierzy W. P. niniejszym zwraca się do 
społeczeństwa piotrkowskiego $z prośbą o 
wypożyczenie z każdego domu po kilka 
talerzy na dzień 24-XII. Taleze składać 
można w mieszkaniu pułk. Kządkowskiego, 
gmach Dowództwa Wojsk Polskich I piętro. 

— Dziś w piątek o godz. 8 ej wie- 
czorem p. Kazimierz Rudnicki będzie mó- 
wił o ordynacji wyborczej do Sejmu Usta- 
wodawczego w lokalu Ligi Kobiet Polskich 
P. W. przy ul. Kaliskiej Nr. 16, I piętro. 
Wejście dla członkiń i zaproszonych gości 
50 hal. 


— Ogólne zebranie Ligi Kobiet | 


Polskich P. W. odbędzie się w niedzielę 
dnia 22 b. m o godz, 3-ej pp. w lokalu 
Ligi, Kaliska 17 róg ul. Sienkiewicza. Na 
porządku dziennym zebrania jest wybór 
delegatki na ogólny zjazd Ligi Kobiet 
Królestwa, Galicji i Sląska w dn. 29-go 
grudnia, oraz sprawy bieżące. 

— Związek Pracy i N.Z.R. Zwią- 
zek Pracy ma ogólnem zebraniu swych 
członków dn. 17 bm. jednogłośnie posta- 
nowił połączyć się Nar. Zw. Rob. i zalecił 
swym członkom zapisywanie się do Pol- 
skich Związków Zawodowych. 

— Rzemieślnicy organizują się. 
Piotrkowskie Cechy i Stowarzyszenia Rze- 
mieślnicze za przykładem rzemieślników 
warszawskich jednoczą się w jedno Kało 
Polityczne dla obrony spraw n rodowych 
i interesów klasy rzemieślniczej. 

Koło Polityczne składają rzemieślnicy 
bez względu czy są bezpartyjni czy też 
należą do stronnictw politycznych, stoją- 
cych na platformie narodowej i wierzących 
w rozstrzygnięcie spraw społecznych drogą 
rozwoju ewolucji a nie rewolucji. Przyna 
leżność więc do Koła nie stoi tym sposo- 
bem w sprzeczności ze stanowiskiem stron- 
nictw narodowych. 

Pierwszy wiec odbędzie się w sali rze- 
mieśiników w niedzielę 22 grudnia o go 
dzinie 12 ej w południe; wstęp mają tylko 
rzemieślnicy i zaproszeni goście. 

Biuro Koła mieści się w Gmachu Rze- 
mieślniczym. 

— Osobiste. Mec. Władysław Piasz- 
czyński, ostatnio sędzia apelacyjny przy 
wydziale hypotecznym Sądu Okr. w Lu- 
blinie, mianowany został notarjuszem i o- 
tworzył kancelarję w gmachu b, Sądu Okrę- 
gowego (Kaliska 5). 

— Z Towarzystwa Krajoznaw- 
czego. Zebranie miesięczne odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, dnia 22 grudnia, o 
5 popołudniu, w Sali Muzealnej Towarz. 
(gmach po-bernardyński). Wygłosi na nim 
odczyt p. Józef Krupa, inżynier, na temat 
+O architekturze w Polsce<, objaśniając 
treść tak interesującą niknącymi obrazami. 
Wejście dla członków T.wa i ich iodzin 
oraz wprowadzonych gości zupełnie bez- 
płatnie. 

— Kandydatury P. S. L. z Piotr- 


kowskiego. Pomieszczona wczoraj no- 


tatka o kandydaturach Stronnictwa Ludo- 
wego na powiat Piotrkowski jest o tyle 
nieścisłą, że P. S. L. nie wysuwa wcale 
kandydatury p. Januszewskiego, szefa Sek- 


| cji, natomiast uchwaliło. proklamować na- | 
Z Tarnowa | 


stępujące kandydatury w takim porządku: 
1) Fijałkowski Aieksasder (gospodarz 
z Polichna), 
2) Kozłowski Jan (naucz. z Wożnik), 
3) Adam: Ba tłomiejczyk (gosp. z Bełch.), 
4) Wanda Grabowska (nauczycielka z 
Piotrkowa), - 
5) Franciszek Piekarski (gosp. z Wo- 
źnik. 
Z N.Z.R. Jak nas informują, Naro- 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Tenszerta do godz. 7 wiecz. a następnie w kasie teatru. 


»*Wieczór św. Mikołaja<, składa niniejszym ser- 
deczne podziękowanie dla WPani Emilji Netzlów= 
ny właścicielki hotelu Litewskiego, za bezpłatne 
odnajęcie sali w dniu 7 grudnia b. r. Komitet. 
— Z teatru. Dziś, jak zwykłe, teatr nieczyn- 
ny. Jutro po raz pierwszy w tym sezonie znako* 
mita, pełna humoru, operetka Hervć'go »Nitou- 
| 


ches, w której role główne wykonują najlepsze 
siły naszego zespołu. 
W niedzielę wieczorem dwa przedstawienia: 
o godz. 3 i pół popołudniu po raz ostatni w se- 
zonie bieżącym »Księżniczka czardasza<, Wie- 
czorem p godz. 7 m.15 premjera znakomitej opery 
buffo czeskiego kompozytora Smetany »Sprzeda= 
na narzeczona (Prodana nevesta), w której dane 
będą czeskie tańce narodowe. 
Sprzedaż biletów na powyższe przedstawie- 
nia jut rozpoczęta w cukierni Tenszerta, 
— Jest do odebrania w Biurze M. M. w 
j śled, wydziale (p. Szklarski) parę sztuk manutak- 
| tury oraz skór odebranych złodziejom. 
Osoby, którym w ostatnich czasach takowe 
materjały skradziono, winny zgłosić się w celu 
eobjrze nia ipo udowodnieniu własności odebrania. 


| aeneae ea ae 
Listy do Redakcji 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę Sz. P. Red. o umie- 
szczenie ną łamach swego organu, co na- 
stępuje: Komitet Wyborczy, Organi- 
zacji Okręgowej, Polskiego Stronnictwa 
Ludowegą, powiatu piotrkowskiego. Jako 
przewodniczący tegoż Komitetu oświad- 
czam, że akcję wyborczą do Sejmu, pro- 
wadzi Zarząd Główny Pol. Str. Lud. w 
Warszawie, za pośrednictwem Zarządów 
okręgowych — że p. Stanisław Hamczyk, 
przebywający bez określonego zajęcia w 
Napoleonowie, nie był i nie jest człon- 
kiem żadnej organizacji Pol. Str. Ludowe- 
go, gdyż nikt z ludowców go nie zna i, 
nie miał prawa w imieniu tej organizacji 
zwoływać wiecu — co robił przy współu- 
dziale znanych tutaj przeciwników ruchu 
ludowego, a tymbardziej wysuwać listy 
kandydatów do Sejmu. 

Działalność p Hamczyka, zdąża do 
rozbicia jedności chłopskiej, 
o czem ogół włoścjan musi wiedzieć. 

Polskie Stronnictwo Ludowe byłego 
Królestwa, Galicji, Sląska i Poznańskiego, 
idzie do wyborów ławą i włoścjanie pol- 
scy wybiorą z pośród siebie tych, do któ- 
rych mają zaufanie, a zwalcza wszystkich 
jawnych i ukrytych wrogów ludu. 

Członkowie komitetu P. 5. L. są: 

Bartłomiejczyk Adam z Bełchatowa, 
Bogusławski Edmund z Piotrkowa, Fija?- 
kowski Władysław z Apolanki, Fijałkow- 
ski Aleksander z Polichna, Grabowska 
Wanda z Piotrkowa, |emielewski Tytus z 
Piotrkowa, Jasiński Zygmunt z Dąbrowy 
Rusieckiej, Kuśmierek Konrad ze Zmożnej 
Woli, Kuśmierek Ignacy z Nowej wsi, Ko- 
nopka Józef z Milejowa, Kąbłowski Józef 
z Drużbice, Larczyński Konst«nty, Leszczyń- 
ski Stanisław, Piekarski Franciszek z Wożź- 
| nik, Rajkiewicz Lucjan z  Drusbic, Skur- 
kiewicz E'lmund, Sapińska Zotja z Piotr- 
|kowa, Serafin Aleksander z Romanówki. 

Z poważaniem Władysław Fijałkowski 
przewodniczący Komitetu Wyborczego. 


RAZOWA ZE ZE a A O I 


Komunikat polski 


Warszawa, 18 grudnia. 


Na wschód od Chyrowa pod Terlem i 
Łośnicą Oddziały nasze zyskały na 
terenie, zajmując trudny przesmyk górski. 

| Bandy ruskie gromadzące się w Komanczy, 

przerwały pod Szczawnem tor ko,ejowy. 

| Ruch kolejowy na tym odcinku przywró- 
cono, Pod Przemyślem Rusini zmu- 
szeni zostali do opuszczenia Jak- 
smanic i Siedlisk. 

| Pod Lwowem lotnicy nasi obrzucił 

| bombami z dobrym wynikiem punkty zbor- 


dowy Związek Robotniczy wystąpi w okrę-| ne nieprzyjaciela w Solance Wielkiej, Sze- 

gu piotrkowskim z własną listą kandyda- | rowie, Srokach lwowskich i Ba: szczewicach; 

tów do Sejmu. | również ostrzeliwali kilkakrotnie z karabi- 
Na liście tej znajdować się będzie ta- | nów maszynowych  maszerujące oddziały 

kże przewódca N. Z. R. p. Malargiewicz | ruskie. 

z Warszawy, brat dżiałac”a piotrkowskiego.| Pod Rawą Ruską i na Wołyniu sytu- 

l — Podziękowanie. Komitet urządzający | acja bez zmiany. e 


% 
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„TRZECIAK“ 


(pismo IHI Drużyny Harcerskiej) 


Ukazał się pierwszy numer czasopisma 
młodzieży harcerskiej, skupionej w III Dru- | 
żynie, imienia generała Henryka Dąbrow- | 
skiego. 

Numer, na ogół, mało ma druku, —zbyt 
mało może,—ale za to idei i dobrej woli, 
ilustrującej wartość dusz młodych wydaw= 
ców i autorów,—bardzo wiele! 

Pierwszą stronę pisma zdobi portret 
Henryka Dąbrowskiego, patrona Drużyny, 
oraz artykuł pod tyt: »Czuwaj i twórz!« 
—pióra K, Florykowskiego. Jestto wezwa- 
nie płomienne młodego autora, a zwróco- 
ne do młodzieży polskiej, nacechowane | 
gorącą miłością Ojczyzny, a poprzedzone 
krótkim wstępem, ilustrującym dzisiejsze 
stanowisko Polski, która »wyłaniając się jak 
Korab z morza krwi.. znowu występuje na 


Doktór Bronisław Bartkiewicz 


przyjeżdża 22 grudnia. Przyjęcia 


OGŁLOB 


Wydział Hypoteczny Królewsko-Polskie: | 
go Sądu Okręgowego w Piotrkowie ogłasza | 
że po Śmierci niżej wymienionych osób | 
otwarto postępowanie spadkowe: | 

1) Po zmarłej Juljannie Nowak, właś- 
cicielce praw do nieruchomości w Bałutach | 
Nowych Nr. 28, 20-18 oraz 29-31, pow. 
Łódukiego w dwuch sięgach uregulowanych. 

2) Po zmarłym Janie Biały, właścicie- | 
la praw zastawu 10 mórg 21 prętów grun- 
tu z dóbr Chruszczobród B. pow. Będziń- 
skiego i wierzycielu samy rubli, 414 kop. 
90, zabezpieczonej na tych dobrach. 

3) Po zmarłym Wawrzyńca Apostolskim, 
właścicielu praw zastawu | morgi 63i pół 
prętów gruntu z dóbr Chruszczobród B., 
pow. Będzińskiego i wierzycielu sumy rubli 
42 kop. 79, zabezpieczonej na tych dobrach, 

4) Po zmarłym Feliksie Szatanie, wła- 
ściciela praw zastawu 12 mórg 27 prętów 

ruutu z dóbr Chruszczobród B. pow. Bę- 
zińskiego i wierzycielu sumy rubli 509, 
zabezpieczonej na tych dobrach. 

5) Po zmarłej Zofji Łączkowskiej, córce 
Zelisława, współwłaścicicice sumy 3800 rb. 
z proc. i kaucji 4000 rb., zabezpieczonych 
na hypotece działka grunto „Górki, Two- 
rzyjańskie*, pow. Brzezińskiego i wsapół- 
wierzycielce sumy 1000 rb, z proc. sabez- 
pieczonej na hypotece dóbr Kruszynek pow. 
Brzezińskiego. 

6) Po zmarłym Bogumile, vel Gotlib, 
Radke, synu Jana, właścicielu nieruchomo- 
ści w dobrach Bałuty Nowe Nr. 630, po- 
wiatu Łódzkiego. 

7) Po zmarłym Feliksie Cieleckim, sy- 
na Władysława, właścicielu dóbr Kąty, | 
pow. Ki ret yae te T 

8) Po zmarłych Moszku, synu Dawida 
i Perli-Glice, córce Fiszla Ostrowskiego, 
małżonkach Szpajer, właścicielach nierucho- 
mości w Bałntach Nowych Nr. 607, pow. 
Łódzkiego. 

9) Po zmarłym Miehale Głowińskim, 
właścicielu działka gruntu 7 dziesięcin 1177 
sążni, pochodzącego z dóbr Grabostów, 
pow. Piotrkowskiego. 


10) Po zmarłym Franciszku Kuźnieckim, 
synu Józefa, właściciela działka gruntu, 
przestrzeni 2 dziesięciny 1995 sążni, z pra- 
wami do wspóloych gruntów w kolonji 
Wola Łokotowa Nr. 1, pow. Brzezińskiego. 

11) Po zmarłej Marji Kozińskiej, córce 
Józefa Fitze, wierzycielce samy 3600 rb., 
2 proc, ewikcją i rygorami, zabezpieczonej 
na jej ojj na bypotece osady w dobrach 
Ruda Nr. CVII, pow, Łódzkiego. 

12) Po zmarłym Rudolfie Drewiczu, vel | 


„DZIENNIK NARODOWY* 


widownię świata, aby oblec się w purpu- nież, jak i poprzedn ie, najlepiej zrozumia- nie tęskne i rzewne w duszach 


rę i włożyć na skronie koronę Jagiellonów 
i Piastów«.. 

Autor wzywa młodzież do czynu, do 
walki z demoralizacją, do zapełnienia ży- 
cia szlachetną i górną pracą, nad podnie- 
sieniem własnego ducha. 

Głęboko pojmuje autor obowiązki mło- 


| dzieży i wysokie wskazuje jej aspiracje w 


udziale 
Ojczyzny. 

Po tym wstępnym artykule pomieszczo- 
no wiersz Rolwida, do harcerza polskie- 
go, również gorący i wskazujący harcerzo- 
wi drogi jego życia. 

Dalej znajdujemy bardzo dobry wiersz 
Błystka, trafnie w rymy poezji ujmu- 
jący i żywo obrazujący wybuch rewolucji 
1830 r. pod tytułem »29 listopada<. Szko- 
da tylko, „że autor mie podpisał wiersza 
własnym nazwiskiem, 

Następny artykuł, 


nad odbudową odradzającej się 


nacechowany rów- 


| 
| 
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tych, któ- 
ną i odczutą miłością Ojczyzny i jej po- | rzy go kochali i którzy go odżałować nie 
trzeb, a podpisany przez Z. Troniewskiego, | mogą... 
porusza to właśnie, co młodzież harcerska Artykuł +Z życia harcerskiego< >Z Dru- 
powinna głównie w czyn wprowadzać | żyn«, oraz inne drobne wezwania i ogło- 
swem życiem i działalnością, stronę hygie- | szenia zapełniają pismo. 
niczną życia. Czem jest to pismo? To wyraz uczuć 
Autor bardzo tratnie ilustruje przykła- | tych naszych młodych przyjaciół, których 
dami stan obecny hygieny młodzieży i wy- | duch rwie się do wyżyn, do ideałów, do 
mownie dowodzi konieczności przestrzega- | pracy nad dobrem, pięknem i prawdą 
nia jej w życiu, Słusznie też zachęca mło- | Ojczyzny naszej, jej synów i świata całe- 
dzież do wstępowania w szeregi harcerskie, |go! Czy każdy potrafi docenić znaczenie 
tę rycersko-samowychowawczą szkołę har- | tego »wyładowania twórczości« naszej mło- 
tu ciała i ducha. dzi harcerskiej” Czy każdy, w zrozumieniu 
Dalsze szpalty pisma zajmują: >W spo- | potrzeb Ojczystych, potrafi poprzeć inten- 
mnienie<. Serdeczne a rzewne jest to |cje tych szlachetnych, młodocianych dusz? 
wspomnienie, w gronie harcerskiej młodzi Czy może apatja opanowała już tak 
wspólnie przebytej chwili z przedwcześnie | nasze społeczeństwo, że odczuć już nie 
zgasłym D-hem Leonem Zagrzejewskim. | wszystko potrafi... 
Zbiórki, wycieczki praca wspólna... A 


dzie był i pracował D-h Leon... 
Dziś duch jego żyje jako wspomnie- 


codziennie od 10—12 i 4—5. 


ZEŃ IE 


Drewitz, wierzyciełu sum: rubli 2000 i ru- 
bli 1500 z proc i kaucjami, zabezpieczo- 
nych na jego imię na hypotekach nieru- 
chomości w dobrach Chojay Nr. Nr 383 


ji 458, pow. Łódzkiego. 


13) Po zmarłej Janinie, vel Joannie, 


| 2 Rozdrażewskich Bujakowej, współwłaści- 


cielee 24 mórg 270 pr. gruntu, wchodzą- 
cego do składu dóbr Zaborów, pow, Piotr- 
kowskiego. 

14) Po zmarłym Edwardzie Blancu, synu 
Andrzeja, współwłaścicielu nieruchomości 
rf Bałatach Nowych Nr. 573, pow. Łódz- 
iego, 

15) Po zmarłej Zofji Werihejmównie, pan- 


| 
| 


nie, wierzycielce sumy rubli 60.000 z prce. | 


i kaucją w sumie rubli 6000, zabezpieczo- 
nej na jej imię na hypotece dóbr Skrzyd- 
łów, powiatu Noworadomskiego, 

16) Po zmarłym Władysławie Marku, sy- 
nu Wilhelma, współwierzycielu samy 1250 
rub. z proc., ewikceją i rygorami, zabezpie- 
czonej na hypotece nieruchomości w Roki- 
ciu Nr. 21 22 lit B (5) pow. Łódzkiego. 

17) Po zmarłym Józefie Qlkowskim, synu 
Franciszka właścicielu nieruchomości w Bału 
tach Nowych Nr. 61, pow. Łódzkiego. 

18) Po zmarłej Teresie, vel Marja-Teresa, 
Bławdziewiczowej. córce Seweryna Zółtow- 
skiego, wierzycielcee sumy 173750 rub. z 
proc., ewikcją i rygorami, zapezpieczonej 
na hypotece dóbr Nowe-miasto lit. A pow. 
Rawskiego. 

19) Po zmarłym Józefie Pająku, synu 
Kazimierza, właścicielu 2-ch działek gruntu, 
ogólnej przestrzeni 13 dziesięcin 37 sążni, 
2 prawami do wspóloych gruntów w do- 
brach Chabielice, pow. Piotrkowskiego, 

20) Po zmarłym Henryku, 
Henryk-Adam Moraczewskim, synu Jaljana 
wierzycieln suw: 5336 rb., 715 rb. 50 kop., 
a składających sią z różnych mniejszych 
suw, i 85 rb. z proe., zabezpieczonych na 
hypotece dóbr część dóbr Osiny Nr. 1V pow. 
Piotrkowskiego, 

Termio zamknięcia postępowania spad- 
kowego wyznaczony został na dzień 10 kwie- 
tnia 1919 roku, w któryra osoby zaintere- 
sowane mają się stawić co do punktów 
1, 2, 3, 4, 9 w kancelarji Notarjusza F, 
Kokczyńskiego, co do punktów; 5, 6, 7, 8. 
10, 11, 14, 16, 17, 16, 19, 20, w kance- 
larji Pisarza Hypoteczcego, zaś co do pun- 
któw: 12 13, 15 w kancelarji Notarjnsza 
B. Cedrowskiego w Piotrkowie, pod skut- 
kiem prekluzji, 

Piotrków, 13 Września 1918 roku 1457 

Pisarz Hypoteczny Henr. Konarzewski 


Jyrtkoja Fietokowskiege Towarzystwa Kredytowego Micjskiego, 


Stosownie do art. Ustawy Towarzystwa podaje do powszechnej wiadomości 
ze wymienione niżej osoby zgłosiły się do Dyrekcji z żądaniem przyznania 
im pożyczek na ich nieruchomości: w Piotrkowie N. hip. 32, polic. 212-a 
Marja Tekla 2-ch imion Soczołowska 40.000 rb. 

Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom winny być złożone 
Dyrekcji przez osoby zainteresowane w przeciągu d. 14-u od daty podania ni- 
niejszego ogłoszenia. 2019 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu 
Cena poszczególnego numeru 30 hal. == 20 fenigów. 


Redaktor szczelny Franciszek Dutkiewicz 


vel Witola- | Pahia się wyżeł, maści brązowo-bia- 


| 


Druk. Państw. w Piotrkowie, ul. Bykowska L. 71. 


Dla Przyjezdnych do Krakowa 


poleca restaurację, bufet oraz gabinety z 
osobnem wejściem — śniadania, obiady 
i kolację—duży wybór wędlin wiejskich, czy- 
sto wieprzowych, po przystępnych cenach 


BAR NARODOWY 


Kraków, Plac-Maryacki L. 3 
(naprzeciw kościoła Panny Marji) 


AJMAN 


Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje od 10—1 i od 4—7 

Panie od 3 do 4 1942- 
Rokszycka 2 dom p. Popowskiej 
róg pl. Kościuszki 


Wina austrjackie i węgierskie, czer- 
wone i biała wódka, herbata — piwo 
beczkowe. 2008 


Dwie morgi torfu 


jest do sprzedania na Bugaju, ul. Nowy 
Świat. Wiadomość Huby, Leon Nowakow- 


potrzebny korepetytor na wieś. Oferty ki. 1897 
w Dzienniku Narodowym. 2018 


Węciel 


nadszedł do 


Włściańskiego Tow, Handlowego 


Sienkiewicza 8. 2017 


O' Nowego roku wydaję śniadania, o- 

biady i kolacje smacznie i zdrowo, po 
bardzo przystępnych cenach. Kaliska 1. 23 | 
m. 12, w oficynie. 2013 | 
K" zgubił srebrny zegarek? zechce się 

zgłosić na ul. Kaliską 1. 55 do B. Lan- | 
dau, gdzie po_wyłegitymowaniu odbierze, 


Ne stacji Koluszki dn. 18 bm.skradzio- 


NA GWIAZDKĘ 


Ozdoby na choinkę, gry dziecinne i 
towarzyskie, karty do gry, materjały piś- 
mienne, także do nabycia okazyjnie apa- 
rat fotograficzny cena 100 koron. Ajen- 
cja gazet Krakowskich Warszawskich, naj- 
świeższe żurnale mód. Herbaton, zastę- 
puje w zupełności herbatę, paczka 2 kor. 
poleca sklep Marji Nowakowskiej Piotr- 
ków Kałiska 18. 1959 


— 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


geons w poniedziałek 16 grudnia r.b. 
| o godz 5-ej min. 10 przy zakładzie to- 
|tograficznym Aleja 3 Maja bilet wojskowy 
|na nazwisko B. Prylińskiego oraz 498 rb. 

i 10 mk. w tem jeden banknot 25 rb. je- 
|den 50 rb. i 2 banknoty 10 rb. 3 rb. U- 
czciwy znałazca zechce zatrzymać sobie 
połowę sumy, a połowę wraz z biletem 
odnieść pod powyższy adres. 2004 

sprzedania garnitur mesli. Wiado- 


o 
D mośś w restauracji Jasiuka ui. Far- 
200 


Tae „EPA AA A. M TM M KKA A A ERZE DZ i 


tej. Do odebrania ul. Leonarda 1. 2 u 
Ryszarda Stanowskiego. 


Ude uniwersytetu warszawskiego, wol- 
ny od wojska, poszukuje korepetycji. 

Oterty: »Student«. Dziennik Narodowy— 

Bykowska 71. 2005 


m mae 


Tabela tymczasowa 


wygranych 5-ej klasy 4-ej Loterji 
Klasycznej R. G. O. 


i2-ty dzień ciągnienia 

Na Nr.Nr. 72 mk. 4000 1596 — 1000, 
2320—350, 4392—350, 5070—350, 5696— 
1000, 6471—350, 6874—35 , 7787 — 350, 
8257-—500, 9394—5000, 10089—350, 10894 
—350, 11613—1000, 13989—500, 14457 — | 
1000, 14725—500, 16928— 500, 17022 — 
350, 17123—500, 17357—5000, 17753— 
1500, 18688— 500, 19525— 350, 19725 — | = 
1500, 20762 — 500, 22172—350, 22383— | 
1000, 22606—500, 22956—1000, 24440 — | 
1000, 24773--1000, 26656--500, 27229--350 | 
27498—350. 27843 — 500, 28064 — 1000, | 
28153 — 350, 29411 — 350, 33475 — 350, | 


na 1. 2. 


yrz na parę i jednego konia, brycz- 
ka i sanki do sprzedania ul. Toruń- 


ska l. 1. Jan Majewski, 1990 


jeżdżając, sprzedam kanapę tremo, 
| biurko, szatę, bieliźniarkę. Szklana 
9 w podwórzu, między 10—2 p. 2007 


Od Administracji 


33504—1000, 33833 — 350, 35345 — 350, 
35594-—350, 36172 — 350, 36924 — 1000, 
37673 — 350, 39351 — 500, 41077 — 500, 
41304 — 500, 41671 — 500, 41852 — 350, 
42668—1000, 44027 — 350, 44736 — 350, 
46074—350, 47260—1000, 47412 — 1000, 
49447 —350, 49507—500, 49850—500, 


| Uprasza się p. Abonentów o wpłaca- 
nie prenumeraty bezpośrednio w biu- 
rze ul. Bykowska 71. Za niedoręczo- 
ne pieniądze, administracja nie przyj- 
kei żadnej odpowiedzialności. 


|| 
i 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


i kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig), drobnt 


ogłoszenia za słowo 10 hał. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|» strony 100 kor, '/4—50 k. 
W Niedzielę 1 święta 50 proc. drożej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


